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SIEROTY POLSKI. 


Po niezliczonych męezenni- | na stwierdzenia oczywistego fakta, 


kach polskieh, którzy padli ofiarą 
niszezycielstwa lab okracieństwa 
bolszewików w Rosji, pozostały o- 
paszczone dzieci, jako pamiątki 
cierpienia i żywe testamenty ich ro- 
dziców. Jedyną wspólną matką tych 
wszystkich dzieci pozostała Polska, 
do której z nieznanych grobów wo- 
łają błagalne głosy o ratanek dla 
sierot. Przybyło ich do nas około 
60,00%, rozmieszczonych po przy- 
tułkach w kraja. Są nagie i bose, 
głodne i chore Na wyżywienie ich 
i odzianie potrzeba tryljonów ma- 
rek, a abogi skarb państwa może 
im dać zaledwie tysiące. Kto je ma 
ocalić. od śmierci? Społeczeństwo 
nie tylko powinno spełnić ten obo- 
wiązek, ale go bcz wysiłka spełnić 
może. 

"Po wojnie obok nizin, abóstwa 
wniosły się w niem olbrzymie góry 
dostatku i zbytku. Przez cały czas 
swego istnienia Polska nie widzia- 
ła tyla i tak nagle zgromadzonych 
bogactw w rękach ladzi, którzy bez 
trada wyłowili zyski z jej rozstro- 
jonego życia, z jej gospodarczych 
przewrotów i z jej nieszczęść. Jed- 
ni wygrali wielkie losy na szezęśli- 
wych przypadkach, dradzy na po- 
myślnych spekalaejach, inni na 
niecnotach. 

Pomińmy rewizję samień i ra- 
chunek ich grzechów, przestańmy 


I 


| 


|eząstką. [ch kasy i worki zamknął | 


że w społeczeństwie naszem wy- 
tworzyła się graba warstwa dorob- 
kiewiezów, którzy 


wypłacają ma się nawet drobną | 


cynizm, który oślepł i zobojętniał 
na potrzeby narodu. Są dasze tak 
skamieniałe, że z nich nie wydobę- 


dą litości najtragiezniejsże widokii | 
najdroczystsze zaklęcia. Nie donieh | 
też zwraca się nasze wezwanie, ale | 
|do tyeh, które upojcne nadmiarem 
powodzenia obadzą się niewątpliwie, : 
usłyszawszy płacz sierot naroda i | 
|pospieszą im z pomocą 


wszyscy, mający takie wrażli- 
we a chwilowo znieczdlone dasze, 


| zważcie, jakim to nikłym abytkiem 


dla waszej kieszeni lab zapasów 
będzie ofiara, jeśli tym sierotom 
dacie tysiączny ałamek waszej za- 
możności. 

łdźcie osobiście lab przenieście 
się myślą do tych rojów biednego 


*robaetwa ladzkiego,zdeptanego cięż- 


kiemi stopami złego losu, do tych 
przez barzę rzaconych w ponie- 
wierkę bezradnych istot, które nie 


mają czem odziać i posilić wątłych 
ciałek, które wzdyma pachliną głód, 
które koło siebie nie widzą nikogo, 
ktoby je przytalił i przynajmniej 
złagodził im ból przedwczesnego 
gnaśnięcia w sieroetwie i nędzy. 
Policzeie swoje miljonowe do- 


za bogactwa nie | 


10000 mk., — VI — VIII 8000 me, Drobna po 4000 m. za wyraz. 


| chody, araczcic się miljonowym do- 
sytem, abierzcie się w miijonowe 
| stroje i przypatrzcie się niedoli 
tych dzieci, które nikogo nie winią 
i nie przeklinają, które jednak swy- 
| mi szkieletami z przysehniętą do 
| kości skórą, z załzawionemi ocza> 
| mi i niemym smatkiem, wypowiada- 
ja- 
| kie ladzie do ladzi wyrazić mogą. 
Czy my możemy bez zgrozy i 


ją najstraszniejsze oskarżenie, 


tięskniły i prosiły o odesłanie ich 
już nie tyłko do zaenej i kaltaral- 
nej Japonji, która była dła nich ra- 


była piekłem? 
| Tego tylko mogą 
| swej matki — Polski? 
Pod przewodnietwem pani pre- 
zydcentowej Wojciechowskiej, 
rzył się w Warszawie 
tunkowy, zbierający 
niądzach i w prodaktach 


składki w pie- 
dla tych 


| 
| nicszczęśliwych dzieci. Podobne or-. 
ganizacje powinny Szybko powstać 


na prowincji. 

Niech skarbonki kwestarskie 
okrążą wszystkich, niech miłosier- 
nym dadzą sposobność do szlachet- 
nego czynu, 
ujawnienia sromoty, niech okażą, w 
jakim stopnia żdobyć siç możemy 
na ofiarę, godną szlachetnego na- 
roda. 

A miejmy nadzieje, 
nią zdobędziemy w wielkiej mierze. 

Aleksander Świętochowski, 


wstyda pozwolić na to, ażeby one. 


| jem, ałe do dzikiej Bolszewji, która cj 


żądać od 


awos 
Komitet ra=- 


a niemiłosiernym do 


że się nā: 


. > e. . 
Wiadomości polityczne. 

Sprawa Jaworzyny. 
my się, że sprawa Jaworzyny rozpa- 
trywana ma być na posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów dnia 15 grudnia b.r. 

O wydanie posłów socjalistycz- 
nych. P. prezes Popiel zwołał sejmo- 
wą komisję regulaminową. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się sprawa wy- 
dania posłów (P.P.S.) Marka, Bobro- 
wskiego i Stańczyka. 

Komandor Young o finansach 
Polski. „Observer“ zamieszcza wywiad 

x z komandorem Young'iem w sprawie 
jego pobytu w Polsce. Komandor 
Young stwierdził, że rząd polski nie 
= zamierza emitować nowej waluty, gdyż 
H uwaźa taki krok przed osiągnięciem 
0 równowagi budżetowej za przedwczes- 
ny. Następnie komandor Young stwier- 
dził możliwości gospodarczego rozwo- 
ju Polski a przedewszystkiem znacze- 
włókienniczego w Éo- 


Dowiaduje= 


nie przemysłu 


jA dzi. Zdaniem p. Younga uporządko- 
= wanie finansów w Polsce, aczkolwiek 
-wymaga dłuższego okresu czasu, do- 


prowadzi niewątpliwie do pomyślnego 
rezultatu. Wielką trudność uporządko- 
wania finansów — mówił p. Young — 
stanowią komplikacje polityczne. 

„A Jawna i tajna 
Niemcy nie tają się wcale przed świa- 
tem, Traktatu 
Wersalskiego. Jedynie Środki prowa- 
dzące do tego celu w ścisłej trzymają 
tajemnicy. Kto zaś zna Niemców, ich 


że dążą do obalenia 


"ich wojownicze usposobienie, ten wie 
bardzo że Niemcy 
wbrew Traktatowi Wersalskiemu uzbro- 

_ jeni są od stóp do głów. To też Fran- 

= cja baczną zwraca uwagę 


dobrze o tem, 


na tę jaw- 
ną i tajną robotę Niemców. Gazety 
= francuskie podkreślają niebezpieczeń- 
Ą © stwo, wytworzone przez 


tajne formo- 
wanie sił wojskowych w Niemczech. 
Upadek rządu w Niemczech Po 
dyskusji, jaka się wywiązała na po- 
siedzeniu Reichstagu, przystąpiono do 
~ głosowania, w którem gabinet D-ra 
= Stresemanna nie uzyskał votum zau- 


8 - fania. 
A Z ruchu ludowego. W zeszłą 
4 niedzielę odbyło się na wspólnym 


zjeździe w Warszawie połączenie dwu 
radykalnych stronnictw lewicy: „Wy- 
|.  zwolenie* i grupy Dąbskiego, występu- 


robota Niemiec. | 


zdradziecki i zachłanny charakter oraz | 


jącej pod nazwą „Jedności ludowej”. 

Traktat polsko —angielski. W po- 
niedziałek podpisany został w mini- 
sterjum spraw zagranicznych przez p. 
Dmowskiego i p. ministra 
przemysłu i handlu Szydłowskiego oraz 
przez posła brytyjskiego w Warszawie 
sir W. Grensel Max Miillera traktat 
handlowy polsko — angielski. Jest to 
fakt doniosły. Stanowi on poważny 
etap w rozwoju naszych stosunków 
handlowych ze światem i ekonomicz- 
nego współżycia z innymi państwami. 
W szeregu traktatów handlowych, za- 
| wartych dotychczas przez Polskę, układ 
| z Wielką Brytanją zajmuje wybitne 
| miejsce. 


ministra 


| Po wywiezieniu: cesarza Nabole- 
ona wyspę Elbę, monarchowie 
europejscy postanowili 
urządzić Europę. Narada ta, zwana w 
historji pod nazwą Kongresu Wiedeń- 
i o losach Pol- 


na 
na nowy ład 


skiego, zdecydowała 
ski, Księstwo Warszawskie, utworzone 
w roku 1807 przez Napoleona, zosta- 
ło rozdzielone pomiędzy Prusy, Au- 
| strję i Rosję. Krew przelana w leg- 
jonach nie poszła na marne, i chociaż 


na Kongresie Wiedeńskim nie wskrze- 
| szono Polski, — nie odważyli się jed- 
nakże zaborcy na brutalne podeptanie 


wszystkich praw narodu Kongres 
obiecywał Polakom we wszystkich 
trzech zaborach odrębną organizację 


polityczną. Od roku 1815 los Ojczyz- 
ny zawisł przedewszystkiem od przy- 
szłości zaboru rosyjskiego, gdyż Ros- 
ziem Rzeczy” 


ja zagarnęła najwięcej 
pospolitej Polskiej. Cesarz Aleksan- 
der | skutkiem swojego postępowania 
w Wiedniu na Kongresie, zyskał ogrom- 
ną popularność wśród Polaków, Kon- 
stytucja, którą jako król polski Alek- 
sander ogłosił, zapowiadała, że Kró- 
lestwo Polskie na wieki zostaje połą- 
czone z Cesarstwem, tego 
gwarantowała Polakom ustrój odrębny 


ale obok 


i całkowitą samodzielność wewnętrzną. 
Po wyjeździe cesarza Aleksandra z 
Warszawy zapanowała radość z powo- 
du danych obietnic Lecz pierwsze 
nominacje nowego króla przyniosły 


| rozgoryczenie. Na stanowisku namie- 
| stnika Królestwa rodacy pragnęli uj- 


"e. „GAZETA RADOMSKOWSKA* niedziela —2 grudnia 1923 r. 


tacy przekonali się, 


N 48. 
Bank Emisyjny. Co 


Banku emisyjnego, 
towawczo - organizacyjne 
marcu roku przyszłego 
dopodobnie jego otwarcie. 

‘Gen. Szeptycki przestał być mi- 
nistreęm. Prezydent Rzplitej zwolnił 
gen. broni Stanisława Szeptyckiego z 
urzędu ministra spraw wojskowych i 
powierzył mu kierownictwo tego mi- 
nisterstwa. 

Powołanie generała Hallera do 
służby. „Dziennik Personalny“ Mini- 
sterstwa spraw wojskowych podaje roz- 
kaz, powołujący gen. broni Józefa Hal- 
lera do stanu czynnego, w związku ze 
złożeniem mandatu poselskiego, 


się tyczy 
to prace przygo- 
trwają i w 
nastąpi praw- 


W g3 rocznicę powstania bistopadowego. 


rzyć ks. Adama Czartoryskiego, a na 


| czele wojska-—T. Kościuszkę. Tymcza- 


sem namiestnikiem został gen. Zają- 
czek, a wodzem sił zbrojnych — brat 
Aleksandra Wielki Książę Konstanty 
komisarzem zaś cesarskim przy rzą- 
dzie Królestwa Polskiego Mikołaj No- 
wosiłcow. Tak więc cesarz, dając Po- 
lakom Konstytucję, jednocześnie ob- 
darzył ich Księciem Konstantym i No- 
wosilcowem, którzy patrzeli na Kan- 
stytucję, jak wilk na owcę. Ci dwaj 
tyrani poczęli szybko niszczyć odręb- 
ność Królestwa, aby połączyć go w 
jedną całość z Rosją. Rozpoczęły się 
rządy samowoli. Poczęto pisma zamy- 
kać, a redaktorów więzić Dopiero Po- 
że w Kraju wol- 
nym i konstytucyjnym nie tylko dzia- 
łać, ale mówić szczerze nie 
wolno.  _Nowosilcow zapoczątkował 
prześladowania na wielką skalę nie tylko 
starszych, ale i swój topór nienawiści 
przeniósł na uczącą się młodzież. Nie 
uląkł się naród tych katuszy. Polaków 
pgarnął prąd spiskowy, a młodzież o 
powstaniu myśleć zaczęła. 15 grudnia 
1828 roku Piotr Wysocki, instruktor 
szkoły podchorążych w Warszawie, za- 
łożył organizację, mającą na 
osiągnięcie niepodległości kraju przez 
walkę zbrojną Spisek rósł prędko w 
siły i znaczenie. 

W szeregach spiskowców znala” 
zło się wkrótce wielu oficerów, przy* 
łączyło się także grono osób cywil- 
nych. | nadeszła owa pamiętna noc 29 


nawet 


celu 


je 48. 


listopada 1830 r. kuny pożaru na Sol- 
cu i Nowolipiu zwiastowały rozpoczę- 
cie walki zbrojnej o niepodległość 
kraju. 18-tu śmiałków pod wodzą Na- 
bieloka ruszyło na Belweder, aby por- 
wać lub zabić Wielkiego Księcia Kon- 
stantego, a Wysocki że Szkołą Pod- 
chorążych uderzył na koszary jazdy 
wojsk moskiewskich. Konstanty ucho- 
dzi cało z Bełwederu, a zebrawszy 
rozbitki swojej jazdy pospiesznie wy- 


cofał się z Warszawy. 18 grudnia zwo- | 


łano Sejm. Izbie poselskiej marsżał- 
kował Władysław Ostrowski. Wsżyscy 
jednogłośnie uchwalili poprzeć pow- 
stanie. Zerwano wszelką łączność z 
Rosją i powołano Rząd Narodowy, zło- 
żony z S-ciu członków — Prezesa Ks. 
Adama Czartoryskiego, 

Niemojewskiego, Joachima 
T. Morawskiego i St. Barzykowskiego. 
Od wschodu ciągnęła 
mja rosyjska pod wodzą Dybicza, 


Wincentego 


już wielka ar- 
li- 


cząca 200 tysięcy żołnierza i 600 
dział. Siły Królestwa dosięgły cyfry 
50 tys. i 100 dział. Pierwszy rozpo- 


czął walką z wkraczającym wrogiem 
generał Dwernicki pod Stoczkiem. W 
bitwie tej odznaczyła się szczególniej 
jazda polska, zdobywając 1) armat z 
amunieją. Dnia 17 lutego krwawą bit- 
wę pod Kałuszynem stotzył generał 
Żymirski, a stokroć większą  gonerał 
Skrzynecki pod Dobrem. 19 lutego 
Moskale dotarli do lesistych okolic 
Wawra. Tu w ciągu 6-ciu dni prowa- 
dzono na przestrzeni między Wawrem 
a Grochowem ustawiczne walki. Woj- 
sko polskie zajęło olbrzymią równinę 
grochowską, pod murami Pragi. Obie 
armje przedzielał lasek olszowy, owa 
słynna „Olszynka“ grochowska. Dnia 
25 lutego zaczęła się krwawa pamięt- 
na bitwa. Rozgrzał się w boju gene- 
rał Chłopicki. Widziano go wszędzie 
na koniu, gdzie największy bój się to- 
czył. Żołnierze poznali w nim dawne- 
go „Lwa napoleońskiego". Straszna 
walka wre na całym froncie i już 
szala zwycięstwa ma się przechylić na 
stronę Polaków, gdy pada ranny Chło- 
picki, Dowództwo Chłopicki oddał 
Skrzyneckiemu. Ten nie utrzymał zwy- 
cięstwa i począł się cofać przez Pra- 
gę i most ku Warszawie. Moskale po- 
niósłszy duże straty, nie atakowali i 
cofnęli się aż pod Wawer. Stoczono 
jeszcze szereg bitew, w których nad- 


Lelewela, ' 


ć | A 
zwyczajnem męstwem odznaczyli się | wlęctwa, — samochodami 


generałowie: Prądzyński, Bogusławski, 


Chrzanowski i Dębiński. Dnia $.go0 
września 183 r. Warszawa została 
otoczona. Dość było wójsk polskich 


do oòrony stolicy, amunicji i żywnoś- 
ci, brakło niestety tylko dzielńegóo wo- 
dza naczelnego. Ginie śmiercią boha- 
terską na szańcach wolskich gen. Jan 
Sowiński, Ordon i Warszawa zostaje 
przez Moskali zajęta. 

Wkrótce po zajęciu Warszawy 
powstanie upadło. I zamknęło się wie- 
ko trumny nad Polską żywą i rwącą 
się do życia. 

Chwila dzisiejsza to także wiel- 
ka godzina dziejowa. 
tak i dziś wskrzeszona Ojczyzna oto- 
czona jest pierścieniem wrogów 
nętrznych i wewnętrznych, 
pragną uczynić ją nadal 
Lecz, Ty, Narodzie Wielki, Narodzie, 
który złotemi zgłoskami zapisaleś imię 


Jak wówczas, 


zew- 


którzy 


'swoje w dziejach historji, który jesteś 


„Przedmurzem Chrześcijaństwa*, do- 
bądź tężyzny swego ducha i ciała, idź 
za głosem wieszcza swojego, 
jak ongi, tak i dziś woła: „zestrzelmy 
myśli w jedno ognisko i w jedno og- 
nisko duchy“, a zwycięstwo będzie z 
nami i szczęście zawita do tej ziemi, 
we łzach matek skąpanej, tej ziemi 
mogił i krzyżów, w których śpią bo- 
haterowie wolności. 


Z DZE 


Przynzośi automobiizmu. 
v Polio, 


W ostatnich latach zaznaczył się 
silnie na całym świecie rozwój prze- 
mysłu automobilowego. Odegrał on 
wybitną rolę we wszystkich dziedzi- 
nach życia — jako czynnik transpor- 
towy, komunikacyjny i bojowy. To też 
wszędzie zagranicą powstało masę fa- 
bryk automobili, dążąc do ulepszenia 
konstrukcji i do udostępnienia samo- 
chodu dla szerokich warstw ludności 
przez masowy wyrób i obniżenie cen. 
Fabryki „Forda* w Ameryce doszły 
w tym kierunku do wytwórczości 3000 
sztuk dziennie i dzisiaj w Stanach 
Zjednoczonych wypada 1 samochód 
na 12 mieszkańców, w Polsce zaś 1 
1500 mieszk. Widzimy więc, że u nas 
dziedzina ta przeżywa okres niemo- 


który, | 


niewolnicą. | 
| inżyniera francuskiego. 


pochwalić 
się mogą tylko: rząd, wojsko, misje i 
bogaci ludzie, 

Marzeniem człowieka od daw 
nych lat była lokomocja maszynowa - 
a więc wynaleziono wozy, koleje, tram- 
waje i t. p., jednak to zaczęło nie wy- 
starczać, w dążeniu szybkości chciano 
dojść do absurdu. Chodziło 6 zbudo- 
jaknajszybszego i jaknajwydat- 
niejszego motoru. Po wielu próbach 
nad silnikami benzynowymi osiągnięto 
szybkość największą 257 km. na go- 
dzinę na samochodzie 


wanie 


wet 350 km.—g.) Jak ważnym jest 
osiągnięty rezultat, przekonamy się, 
jeżeli cofniemy się do siły zwykłego 
konia i zważymy, jak mały jest stosu- 
nek tej siły do wagi konia. 
ciekawe zestawienie według jednego 


siłę pociągową daje 1 koń wagi 425 


kg, 3 ludzi wagi wspólnej 210 kg, 
150 gołębi (38 kg) i 6000 pszczół 
(12 kg.), czyli siła motoru pszczoły 


wielkości kota równałaby się sile konia. - 
No, ale zostawmy to, a wróćmy 


znów do samochodu. Nie będę tutaj 


o sile motoru. 


Zróbmy 


Otóż tę samą 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*—niedziela 2 grudnia 1923 r. Sud A 
l | | 


(300 HP. (aeroplany osiągnęły już na- 


ih 
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poruszał konstrukcji tej ciekawej ma- 


szyny, przejdę odrazu do potrzeby 
rozwoju automobilizmu w Polsce i do 
warunków tego rozwoju. ; 
Państwo nasze odbudowywało się 
w czasie wojny. Doświadczenie lat wo- 
jennych nauczyło nas, jak wielką rolę 
w bitwach stanowiła szybkość 
na Niemców, przekonaliśmy się, że 
samochody oddały 
wielką pomoc na naszych 
ubogich w koleje. 
ważnym punktem, 


im 


z 
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terenach; oi 
Pierwszym więc 
wskazującym nam 


na potrzebę rozwoju automobilizmu w 


Polsce będą cele wojskowe, 


uwarun- 


kowane silnie stanem granic naszego 


Państwa i brakiem komunikacji. Dru- 


gim punktem będzie pewna specjalna 


właściwość narodu polskiego, pewna 
cecha zbiorowa, ogólna.. Takie cechy | 


przejawiają się u wszystkich narodów. KI 
będzie u | 
Francuzów giętkość, u Niemców bru- 
poczucie w 
wolności i t. p., to u Polaków będzie 
nią brawura. Cechę tą wykształciła w. 4 


A więc jeśli cecha taka 


talność i siła, u amerykan 


narodzie naszym sama historja, rozle- 
gle położenie granic, 


środków transportowych. 


wreszcie brak 
Brawura | 


< przy możności 


kolejowych w Polsce wymaga 
można by rozwozić 


"rów po okolicy lub po miastach przy- 
legających do stacji kolejowych. Praw- 


j jową wytwórczość. 
dojść możemy, dając możność prywat- 


konkurencyjnego rozwoju. 


_ damy. 
„co i przyczyna niedorozwoju intesyw- 


chciała zawsze szybkości działania i 


` tu właśnie. leży piękna tradycja naszej 


konnicy. Teraz jednak przy rozwoju 
techniki szybkość konia może 
konkurować z szybkością lokomocji 
maszynowej. Samochody, pancerne 
uzbrojenia i szybkości 
dają wielką przewagę moralną siłom 
bojowym. To samo i poza wojskiem. 


nie 


szybkości działania na każdym polu i 


musi mieć środki do urzeczywistnie- 


nia tego Następnie mała ilośc sieci 
loko- 
mocji dodatkowej, za pomocą której 


towary i pasaże- 


da, że ważnym czynnikiem pomocni- 


czym do tego będzie budowa dobrych 


- dróg bitych, jednak w ostatnich cza- 
sach zaczęto dostosowywać samocho- 


dy, szczególniej ciężarowe do gor- 
szych dróg, dając im system czołgowy. 
To więc będą główne przyczyny 


` dla potrzeby rozwoju automobilizmu 
u nas, pomijając amatorstwo, 
_resowenie 
ogółu korzystania 
nowszych 


zainte- 
wielu sfer, 
codziennego ,z naj- 
środków komunikacyjnych, 


Obecnie „chcę słów kilka powiedzieć o 
¥ tem, 
= automobilizmu w Polsce. Odrazu mu- 


jak się przedstawia przyszłość 


szę nadmienić, że warunki są bardzo 
trudne, jednak nie beznadziejne. Cho- 


dzi przedewszsytkiem o to, aby pchnąć 
na właściwe tory przemysł automobi= 


lowy i postarać się o wyłącznie kra- 


Do tego powoli 


nym przedsiębiorstwom swobodnego i 
Jeżeli roz- 
winie się masowa wytwórczość samo= 
chodów w kraju, cena ich spadnie i 
będzie dostępna dla wielu osób. Spro- 


= wadzane dziś z zagranicy automobile 
lub ich częśći są zbyt”drogie ze wzglę- 
"du na stan 
| u nas przedsiębiorstwa 
(np. Polfiat) zajmują się wyłącznie re- 


naszej waluty. lstniejące 


samochodowe 


montem i sprowadzaniem potrzebnych 
częsci. Własnych wytwórni nie posia- 
Przyczyna tego jest ta sama, 


nej tworczości przemysłu wogóle — a 
więc brak kapitału, surowców, maszyn, 
wreszcie fachowców. Jednak i temu 


wszystkiemu zaradzić wkońcu potrafi- 


my, bo życie idzie naprzód wraz zje- 
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| słu. 
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i już 


go ER a Pata nam może to, 


że w. miarę silnego rozwoju 
i handlu może nam 

środków komunikacyjnych. Myślę, że 
zrozumienie społeczeństwa naszego 
w dużej mierze idzie na dobro 


przemy- 
zabraknąć 


| rozwoju automobilizmu, tak, że za lat 
| parę skromna dotychczós gałąź zyska | 
| poparcie państwa i wielu przyjaciół. 

Charakter brawurowy narodu wymaga | 


Jerzy Kot 


2 AVINI plendrnego zebrania Sejmi- 
ku Radomskewskiego. 


Przewodniczący p. Starosta Har- 


| mata, sekretarzuje p. J. Kosiński se- 
| kretarz Wydziału. Obecnych na sali 30 
członków, 15 nieobecnych. Po stwier- 


wreszcie chęć | 
| wyższenie 


'2) wybór 


potrzebnego do uchwał kom- 
pletu przewodniczący otwiera posie- 
dzenie i Sekretarz Wydziału odczytu- 
je następujący porządek obrad: 1) 
sprawozdanie Wydziału Powiatowego, 
członka na radcę. ubezpie- 
czeniowego, 3) zaakceptowanie wydat- 
ków dla poszkodowa- 
nych od gradolicja i pożaru, 4) pod- 
10%, odsetek zwłoki pow- 
dodat- 


5) powzięcie uchwa- 


dzeniu 


nabycia zboża 


stałych wskutek niezapłacenia 
ków w terminie, 
ły o wprowadzenie dodatków od po- 
datków: gruntowego,  podymnego, 
o! rotowego od handlu i przemysłu, 6) 
uzupełnienie uchwały w sprawie opłat 
od umów o przeniesieniu wartości | 
własności nieruchomej, 7) dodatkowy 
budżet na 23 rok, 8) podwyższenie 
dyjet dla członków Sejmiku Wydziału 
9) podwyższenie cen za 
10) zaciągnię- 
11) 


i Komisji, 
podwody przymusowe, 
cie podwyżki na opał dla szkół, 
wnioski. 

Powyższy porządek jednogłośnie 
bez dyskusji przyjęto i zatwierdzono 
sprawozdanie Wydziału Powiatowego 
za czas od 30-V do 25-X r.b. Zgod- 
nie z wnioskiem Wydziału na radcę 
ubezpieczeniowego jednogłośnie wy- 
brano p. Jana Szwedowskiego, bur- 
mistrza m. Radomska. Chcąc przyjść 
z doraźną pomocą ludności, której 
grad zniszczył całkowicie zasiewy Wy- 
dział Powiatowy zakupił wagon gryki 
za 18,132,600 mk. i rozdał tą grykę 
tytułem pożyczki z tym, że po sprzę- 
cie zwraca Wydziałowi otrzymaną gry- 
kę w naturze lub w gotówce, również 


| 
j 


| 
| 
E 


sumę 9,900,000 mk. i rozdał 
pogorzelcorn wsi Rzeki na takich sa- 
mych warunkach. Obie pozycje wy- 
datków Sejmik jednogłośnie uchwalił. 
W skutek nie zapłaconych w terminie 
podatków Sejmik uchwalił podwyższyć 
do 10%/, w stosunku miesięcznym od 
podatków od węgła, alkoholu, piwa, 
przedmiotów zbytku, kart łowieckich i 
"zwierząt domowych, zmieniając odpo- 
wiednie paragrafy  odnośnego statutu 
podatkowego. W dalszym ciągu jed- 
nogłośnie uchwałono pobrać w bieżą- 
cym roku na rzecz miejscowego Po- 
wiatowego Związku Komunałnegó do- 
datek komunalny do podatku państwo- 
wego, gruntowego i podymnego wwy- 
sokości 50 proc., zaś z gruntów po- 


ta za 


łożonych na obszarze m. Radomska 
w wysokości 20 proc. z pobraniem 
10 proc. dla“ samorządu ` wojewódz- 


kiego. Następnie jednogłośnie uchwa- 
pobrać na rzecz tegoż związku 
w br. od przedsiębiorstw znajdujących 
się na terenie gmin wiejskich dodatek 
komunalny do państwowego podatku 
przemysłowego w wysości '/,% od su- 
my obrotu, a o ile chodzi o przed- 
siębiorstwa i osoby wymienione w 
8-mym ustawy w wysokości 25 
proc. ceny świadectw przemysłowych. 
W dalszym ciągu zdecydowano statut 
o opłatach od umów o przeniesieniu 
własności nieruchomości na rzecz Ra- 
domskowskiego Powiatowego Związku 
Komunalnego. Następnie proponowany 
dodatkowy ` budżet Sejmik nie tylko, 
że jednogłośnie uchwalił, ale upoważ= 
nił Wydział do przekroczenia o ile to 
przekroczenie ` znajdzie- pokrycie w 
źródłach dochodowych Sejmiku. Djety 
dla członków Sejmiku Wydziału i Ko- 
misji ustalono w wysokości 200,000 
mk. dziennie. Ceny za podwody przy- 
musowe ustalono po 10,000 mk. za 
kilometr. W sprawie zaciągnięcia po- 
życzki na opał Sejmik upoważnił Wy- 
dział do zaciągnięcia 2-ch miljardów 
mk. z ustaleniem terminu spłaty, wa- 
runków pożyczki i przeprowadzenia 
wszystkich czynności prawnych, zwią- 
zanych z tą pożyczką. W wolnych 
wnioskach uchwalono wypłacić po 1 
miljonie mk. komitetom: ofiar wybu- 
chu w Cytadeli, pomocy dzieciom Ja- 


lono 


art. 


ponji i „Tygodnika Akademickiego“. 
Po tem poruszono sprawę redukcji 
personelu drogowego i opieki nad 


Wydział Powiatowy zakupił 18 m. ży- | produkcją rolniczą. 


Nr. 48. 

Z Rady Miejskiej. 
Obrady zagaił burmistrz p. J. 
Szwedowski. Na wstępie była Spra- 
wa dzierżawców poborów rogatko- 
wych, którzy zwrócili się do Zarzą- 
„ du miasta o zredukowanie im sumy 
dzierżawnej, zadeklarowanej na li- 
cytacji, ttómaczące się nieproporejo- 
„ nalnością wpływów z tego przed- 
,siębiorstwa do sumy ich obowiąza- 
jącej. Zarząd : odesłał prośbę do 
Komisji Budż.-Skarb, gdzie. wię- 
, kszością 1 głosa zyskała przychyl- 
„ne załatwienie. Radni żydowscy 
podnieśli, z tej zdawałoby się na 
pozór niewinnej sprawy, gwałt, wy- 
suwając zaraz konika narodowo- 
ciowego i. w rzekomej obronie ka- 


sy miejskiej żądali wpłaty całkowi»= | 


tej samy zadeklarowanej przez 
dzierżaweów na licytacji. (Dla in- 
formacji dodać należy, iź obecnymi 
dzierżawcami są obywatele = chrze- 


ścianie, którzy w licytacji przemo» | 
dzierżawców. 


gli dotychezasov yeh 
obywateł-żydów. 


Następnie: stosunek wpływów 


' „do kasy miejskiej z tego tytułu w 


ostatniem miesiąca przed lieytacją 
był 500 tys. mk., a obeenie mają 
płacić 5 mil m.) Po dłaższej dyska- 
sji, która wyprowadziła z równo- 
wagi słownej 
radnych żydowskich —sprawę odło- 
żono do następnego posiedzenia 
wobcee nieobeeności referenta Kom. 
p. radnego Kataszewskiego. 


Dragi pankt obrad miał prze- | 


bieg również gorący, a tyczył się 
wydzierżawienia placa miejskiego na 
Kowalowea, naprzeciw fabryki „Ma- 
zowia* p. Cyneynatusowi, na całe 
50 lat. Zarząd miasta jaż się je- 
dńogłośnie na tę propozycję zgodził; 
innego atoli byli zdania radni z li- 
sty właścicieli nieraeh. Radny M. 
Świderski zwrócił awagę na wyją- 
tkową szybkość załatwienia tak po- 
ważnej sprawy przez Zarząd, który 
dokładnie nie może nawet wskazać 
granicy placów miejskich, następnie 
zaznaczył zbyt dłagigtermin dzierża- 
wy. wyrażając obawę. czy żądany 
plae przez p. C. nie hędzie później 
przeszkodą przy parcelacji, a nawet 
parka, czy innej inwestycji miejskiej 
—radny-zgłosił wniosek, aby prośbę 
odesłać do Komisji Strzeżenia Gra- 


nawet spokojnych | 


| nie miasta, przeprowadzić wizję na 
| miejsca a wówczas projekt konkret- 
ny przedstawić Radzie. (d. c. n.) 


Strajk metalowców. 


Po kilku tygodniowym 
robotników w fabryce francuskiej, Za- 
| rząd fabryki widząc, że drogą nawet 
najdalej idących ustępstw nie skłoni 
obałamuconych robotników do podję- 
cia pracy zmuszony został siłą konie- 
czności do zamknięcia fabryki na czas 
nieokreślony. Ze swej strony dziwić 
| się należy robotnikom, że nauczeni 
gorzkiem doświadczeniem z lat ubie- 
głych dają się jeszcze wodzić za nos 
|kilsu agilatorom, którzy na głodzie 
robotnika chcą robić „bajeczne karje- 
ry“. A rzeczywiście robią te karjery, 


| 
j 
| strajku 
| 


| bo nie siejąc ni orząc, zdobywają sta- 
| nowiska dobrze płatne, które w dal- 
szym ciągu wyzyskują dla dalszej agi- 
| tacji. | dziwne tem bardziej jest zja- 
wisko, że robotnicy, którzy już nama- 
| calnie przekonali się o ideowości tych 
| panów z P. P. S. idą dalej za niemi, 
| wpadając coraz bardziej w otchłań 
| nędzy. Dzisiaj zaś ta nędza jest sto- 
| kroś straszniejsza, gdyż towarzyszy jej 
| zimno. Jednak mamy nadzieję, że ro- 
| botnicy wcześniej czy później poznają 
| się na swych złych doradcach. Wiemy 
| zbyt dobrze, że większa część robot- 
| ników chce wrócić do pracy, jednak 
| obawia się zemsty agitatorów. Czyżby 
| rzeczywiście bezpieczeństwo osobiste 
| nie było tak pewne? Wiemy również 
| dobrze, prowodyrzy . tracą 
| wpływ nad robotnikiem  strajkującym, 
gdyż już mowy wygłaszane na czę- 
stych wiecach mają posłuchu, 
więc sprowadzają z innych miast o- 
piekunów jak tow, Bąbińskiego, Kaź- 
mierczaka, Karka itp., którzy nakołują 
robotnikom głowy, naplotą różnych 
bajd o smoku z 8-ki i po wiecu wy- 
jadą dalej w świat, zostawiając robo- 
tnika na bruku i nie troszcząc się 


że tutejsi 


nie 


wcale czy ten robotnik ma ciepło w 
swej izbie i czy jego rodzina ma co 
do ust włożyć. Tak panowie towarzy- 
sze z P.P.S. i różnych związków kla- 
sowych! wy nawołujecie robotników 
do strajku. ale nie chcecie wiedzieć, 
jak ten robotnik ostatni łach wynosi z 
domu, aby go zmarnować za parę ty- 
sięcy mąrek, aby za to chleba kawa- 
łek kupić. D. 
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| Tajemniczy skup banknotów. - 

| Waluciarze w celach spekulacyj- 

| nych skupują polskie banknoty 
1 markowe i 20 markowe, 

Od kilku dni spekulanci skwa- 
pliwie skupują drobns banknoty, pla- 
cąc większe sumy od 50 do 100  ty- 
sięcy za drobne banknoty. 

W sprawie tej informowaliśmy 


H 


l 


„się u źródeł najmiarodajniejszych, ale 
nikt nie mógł nam wytłómaczyć przy- 


czyn tege zjawiska. Kursują tylko 
wersje, że rząd ma podobno stemplo- 


wać pieniądze, przy ezem drobne ban- 
knoty unikną tego losu, Wartość ich 


jednak będzie równa wartości bankno- 


tów najpoważniejszych. 

Są to tylko plotki i nikt nie na- 
pewno nie wie, o co chodzi, a sami 
waluciarze, skupujący drobne bankno- 
ty, twierdzą, że robią to tylko dlatego, 
źe inni kupują Dodać należy, że ta- 
jęmniczy skup banknotów . odbywa się 
również i po innych miastach, jak np. 
w Częstochowie, Łodzi lub Sosnowcu, 
e czem dowiadujemy się z tamtejszej 
prasy. Sosnowiecka „Iskra, donosi, 
że polieja zatrzymała kilku sprzedaw- 
ców jednomarkówek, którzy żądali” za 
banknot po 50,000 mk. 
wione dowcipu są motywy tego za- 
trzymania, — Policja mianowicie twier- 
dzi, że banknot jednomarkowy wart 
jest 1 mk. Kto zaś żąda za niege 
setek tysięcy, ten uprawia lichwę i 
powinien odpowiadać za to przed są- 
dem, jako nie stosujący się do ustawy 
o walce z drożyzną Byłoby rzeczą 


pożądaną aby i radomskewskie władze | 


policyjne zajęły się bliżej walutowymi 
spekulantami nowego pokroju Cała 
ta afera przypominna mocno 
spekulacji dziurkowanemi rublami. 
OCE 


Stowarzyszenie Spożywcze 
„URZĘDNIKÓW” 


w Radomsku (na przeciw kościeła) „a 


KUPUJE 


mak, orzechy laskowe 


i włoskie, grzyby Suszo- 
ne, miód pszczelny. 
PŁACI CENY DOBRE. 
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pocztówce za 30 tysięcy 


Str. 6. 


KRONIKA. 


Obchód Powstania Listopadowe- 
go. W tą niedzielę O godz. l0-tej ra- 
no ku uczczeniu 93 rocznicy Po- 
wstania Listopadowego w Kinemie od- 
będzie się uroczysty obchód urządzony 
staraniem T-wa Nauczycieli szkół po- 
wszechnych. 


Zmiany w Djecezji. Ks, Adam 


Buchowski proboszez par. Gidle, mia- 


nowany został kanonikiem konorowym 
kolegjaty kaliskiej. Naznaczeni ks 
Roman Kmiecik, prefekt szkól śred- 
niek w Radomsku, dyrektorem  księ- 
garni Powszechnej i drukarni djece- 
zjalnej w Włoelawku 

Opłaty pocztowe i kolejowe zo- 
stały od dria | grudnia podniesione, 
Na zwykłym liście należy teraz nale- 
piać znaczków pocztowych za 25 ty- 
sięcy marek, na pocztówce zaś za 15 
tysięcy marek, Zabezpiecznie lista od 
zagnbienia w drodze kosztuje 25 ty- 
sięey marek. Na liście zwykłym, wy- 
slanym za granicę, musi być znaczków 
pocztowych za 60 tysięcy marek, a aa 
marek. Za- 
bezpiecznie listu wysłanego za grani- 
ee kosztuje 50 tysięcy marek: Ceny 
za przejazd koleją podniesiono od dn. 
l grudnia dwukrotnie, 

; Praymusowy wyjazd. W związkn 
z ostatnim napadem na dyr. Hussa- 
rzewskiego, który miał miejsce zaraz 
po wiecu tow. Kazka dyr. Hussarzew- 
ski, jak nas informują, nie czująe do- 


statecznej gwarancji bezpieczeństwa 
osobistego zmuszony był wyjechać z 
Radomska. Napastowany dyr. Hussa- 


rzewski zmuszony był szukać opieki 
w komendzie policji, gdzie po parugo- 
dzinuym pobycie otoczony kordonem 
policji udał się do swego mieszkania. 
Tegoż dnia wyjechał na czas nieokre- 
ślony. 

Nowy związek. W dniu 4 listo- 
pada mieszkańcy wsi Radziechowie w 
liczbie 150 zapisali się na członków 
Związku drobnych rolników. Nie zna- 
jąc bliżej dążności nowego związku, 
ograniczamy się jedynie tylko do 


krótkiej wzmianki, 


Proces o zamachy bombowe w 
dałszym ciągu trwa. Zeznania świad- 
ków obeiążają bardzo skompromitowa- 
nych poruczników Wieczorkiewicza i 
Bagińskiego. 
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D-wo garnizonu prosi nas 0 za- 


| znaczenie, że dzięki miłym stosunkom 
| ze strony tutejszego obywatelstwa, jak 
również  patrjotycznemu 
miasta garnizon tutejszy w składzie 
jednej komp. 27 p. p z Częstochowy 
poczuł się w nowym garnizonie bardzo 
dobrze Radomsko  patrjotyzm 
swego wojska okazalo nie tylko, 
tak powiem, teoretycznie ale i nama- 
calnie, W dniu 11 listopada b. r. 
przypadła 6 cio letnia rocznica zawią- 
zania się 27 p. p, Dzięki ofiarneści 
tutejszego okywatelstwa garnizon tn- 
tejszy pestanowił urządzić święto pul- 
kowe dla Żołnierzy. 

Przy wydatnej pomocy p. p. Ra- 
 czyńskiego i Goldberga właścicieli re- 
ktyfikaejj wódek, p. p, poruczników 
rezerwy kKistejskiego i Kalinowskiego 
jak również właścicieli miyków p Zie- 
lonki, p. Soczyńskiego i właściciela 
piekarni p. Jaworskiego — święto pul- 
kowe wypadło, jak ma stosunki woj- 
akowe bardzo udatnie Wszystkim p. 
p. efiarodaweom składamy serdeczne 
podziękowanie. Uroczystość żolnier- 
| ską uświetnili swą obeenością Z za- 
| mienia starostwa p. Miszewski. p. ko- 

misarz policji Kwiatkowski, przeor 
klasztoru 0. O Franciszkanów, p p. 
por. rezerwy Kistelski i Kalinowski. 
| 


że 


Jednocześnie składamy serdeczne 
podziękowanie Zarządowi Straży, oraz 
Kemendantowi p. Świderskiemu dzięki 
którym żołnierze naszego garnizonu 
mają duchową rozrywkę, korzystając 
bezpłatnie z miejscowego „Kinema“. 

Za ogólnem przykładem tytoń 
i wyroby tytoniowe pedrożały z dniem 
1 grudnia zgórą o 100 procent. 


Order św. Grzegorza Wielkiego 
otrzymał od papieża Piusa XI przed- 
stawieiel Chrześ Demokracji p Wł 
Adamski w Łodzi. W poniedziałek J. 
E. ks. biskup Tymieniecki w asysten- 
cji duchowieństwa wręczył order za- 
służonemu działaczowi przy niezwykłej 
uroczystości w domu Ludowym. 

Prezes Remizy Rzemieślniczej p. 
Z, Wagner otrzymał również order 
| Grzegorza Wielkiego. Prźżedstawiciel 
nauczycielstwa powszechnego p. Ruto 
order „pro ecclesia et pontifice“, ta- 
sież same odznaczenie otrzymali p. 
Maciński i vice-prez, Groszkowski, 
| „Głos Wolnosci“ pod tym tytu- 
| lem zaczął wychodzić dziennik w Czę- 


grudnia 1923 r. 


odruchowi | 


| 
| obywatel ze wsi Stobiecko, 


do | 


| 
| konduktor 


Ne 48 
| stochowie o barwie moeno Jewieowej, 
| Wydaweg pisma jest: „Polska Org. 
| Wolności“ w Częstochewie. 

Byłby przypłacił śmiercią pijany 
przeeho- 
dząc przez tor kolejowy, wówezas gdy. 


kurjer w pełnym biegu zbliżał się 
da mostu - kolejowego. Przechodzący 
ledwie zdążył pociągnąć 


za poły nieprzytomnego pijaka i tym 
samym uratował go od niechybnej 
śmierej 

Za pobieranie cen lichwiarskich 
oskarzeny Został Koest. Soezyśski, 


kierownik młyna przy wl. Krakowskiej 


| $ Tl,—pobierał bowiem za przemiał 


jak inne młyny. Aresztowany został 


| K. 5. i odstawiony do Sądu Pokoju. 


I 

1 

| . 

H więcej o 100 tys. mk. na metrze, 


| tłomaezą ci, co 


stąd zaś 
sprawy, 
Wolność przekonań różnie sobie 
te hasła głoszą. W 
fabr. Thonet jedną z kobiet tam pra- 
eującyceh, która niechciala należeć «ie 
Związku klasowege, pobito i wreszcie 
zaciekli partyjnicy chcieli ją  jeszeze 
wyrzucić oknem. 
chodzenie potwierdziło ten. bratalny, 
iście bolszewicki czyn, zaś całą spra- 
wę skierowano na drogę sądową, 

Za sprzedaż chleba po cenie 
nadmiernej zostali pociągnięci do od- 
powiedzialności karnej piekarze 
Mrówka Hersz, Honigman i Kantor, 
Za pobieranie cen lichwiarskich 
na mydłe pociągnięty został Teme 
Szwiercz 

Za odmowę sprzedaży słoniny 
spisany został protokół na Borowika 
Fr. i oddany do prokuratora. 

Grono amatorów sztuki scenicz- 
nej z Częstochowy odegrało w naszym 
teatrze „Czarną Mańkę* przy zapeł. 
nionej sali publicznością. P., Węgrow- 
ska bardzo dobrzeoddała postać „Czar- 
nej Mańki“, jak również p. Piotrowicz 
„Pchełkiewicza*". Reszta amatorów do- 
strajała się nieźle do całości, choć w 
pewnych momentach dało się zauwa- 
żyć brak akcji żywszej na scenie, cze- 
go właśnie ta sztuka ed wykonaw- 
ców wymaga. Publiczność bawiła- się 
dobrze, darząc amatorów rzęsistymi 
oklaskami. 


Miljonówki W ostatnich cią- 
gnieniach wyszły 3 1.063,615. 


zwolniony za kaucją do 


Przeprowadzone do-. : 


 młedzieży i starszych, ale i 


N 46. 


ZAWIADOMIENIE. 


Narodowa Organizacja Kobiet w 
Radomska zawiadamia swe człon- 
kinie, że w dnia 3/XII b.r. o godz. 
5-cj po poł. w sali Macierzy przy 
udziale posłanki p. Ładzinej odbe- 
dzie się nadzwyczajne zebranie 


Członkiń Organizacji. 
W.O. K 


Nowość! 


W tych dniach wyszła z druku 
nakładem Księgarni Powszechnej i 
Drukarni Diecezjałnej książka pod ty- 
tułem:, WesołychŚwiąt”, napisana przez 
ks. Stanisława Maciątka. Jest to życio- 
rys św. St. Kestki į opis ważniejszych 
cudów, zdziałanych za Jego wstawien- 
nictwem, ujęty w formę opowieści. 

tzecz pomyślana nadzwyczaj 
szczęśliwie i być może zapoczątkuje 
w nowej literaturze cały szereg prac 
w tym rodzaju, Język barwny, tok 
opowiadania potoczysty i żywy, treść 
każdej nowelki ujęta w harmonijną 
całość—sprawia, że książkę czyta się 
z niesłabnącem zajęciem. Z opowieści 
tych bije tyle światła i ciepła, tyle 
serdecznych wzbudzają w czytelniku 
wzruszeń i uezuć, iż naprawdę mogą 
się stać nietylko ulubioną lekturą dla 
ważnym 


środkiem wychowawezym 

Dobrzeby więc było, aby książka 
ta dotarła do wszystkich ognisk życia 
młodzieży, znalazła się we wszystkich 
bibijotekach i we. wszystkich domach 
katoliekich. W uroczystościach zaś 
urządzanych w dniu św, Patrona mło- 
dzieży może i powinna oddać duże u- 
slugi Każda nowełka dostareza wiele 
materjału do pogadanek i meże być 
brana w całości jako część programe- 
wa wieczorów obchodowych 

Cena zasadnicza za 
wynosi 150 tys mk. 


egzemplarz 


=== DO m 
Przemysłowo - Handlowy 


Poleca 
Hurtowo i Detalicznie 


ULICA BRZEŹNICKA Ne 4 OBOK POCZTY. 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*—niedziela 2 grudnia 1923 r. 


OFIARY. 


Na budowę gmachu gimnazjum im F. 
Fabjaniege złożyli p. p. 
Inż. Strzembosz 1,000,000 mk, Sędzia Mi- 
chałek 500,000, dyr. Wąsowski 500,000, A. 
Żyliński 500,000, mecenas Więekowski 500 
tys. mk, W. Karmański 1,000,000, Belina 
Prażmowski 1,000,000, B. Michałek 500,000, 
B. Aue 250,000, inż. Kistelski 1.000.000, B. 
Klejnər 1,000,000, H. Mitelman 1,900,000, T. 
Gumuliński 250,000, E. Kupczak 500,000, A. 
Rzadek 500,000, J. Mołek 150,000, D. Rodał 
500,000, W. Starostecki 500,000, A. Mięt- 
kiewiez 500.000, E. Sadowy 250.000, Dr. 
Zwoliński 500.000, Grzybowski 1.000.000, 
St. Kossowski 000.000, Wł. Dłużewski 


1.000.000, Firma Krzemieński i Buss 500.000, 
R. Najkron 50 000, 
W. Cieślak 250 

Zyg. Licho- 


Ins. Jarosiński 200.000, 
Sędzia Krajewski 550.000, 
tys., Ks. J. Dziuda 250.000, 


Sa. 


dziejewski 250.000, Wł. Smoleński 1.000.008, 
L. Pleszczyński 500.000, Krynke 500 006, 
„Dźwignia* 50.000, Węgrzyn 250.000, W. 
Sobieszczański 2500000, E. Poradowski 500 
tys., Dr. Garbski 250.000, M. Tołstik 250 
tys., J. Mine 1.000.000, L. Wünsche 1.000.800, 
A. Sękowski 500000, H. Danielewicz 500 
tys., Marcioch 120.000, prof. Brandt i W. 
Karmański 230.000, T,Dębski 500.000, L. Wi- 
teszczak 250.000, W. Karmański i Wł. Jur- 
kowski 2 587.400, Wacławostwo Karmańscy 


z okazji zaślubin córki 5.000.000 mk. Ogó- 
łem 31.937.400 mkp. 
Powyższe ofiary złożone ma ręce 


Skarbnika Komitetu. 
W naturze ofiarowano: 

Stow. Rolniczo — Handlowe 10 beczek ce- 
mentu, Stowarzyszenie Włośejańssie 6 be- 
czek cementu. Inż. Kistelski 2 beczki ee- 
mentu. Magistrat 40 tysięcy cegły. np. L. 
Kiejner skrzynkę gwoździ. p. W. Karmań- 
ski 12 kilo drutu. 


LOŻIAŁOWY ZARKAD MECHANICZNY 


Spółka z ogran. odpow. 
w RADOMSKA, ul. Strzałkowska Nr. 15 


UWAGA!!! 


Wykonywa po cenach jaknajniższych UWAGA!!! 


Pędnie (transmisje) szajby, tryby, łożyska, wrzeciona młynskie, 


wentylatory kowalskie ręezne i pasowe, walce do oleja 
cze i podwójne. krajzegi oraz rcperaje 
celów przemysłowych i rolniczych, jako to lokomobile, 
gazowe, 


nie, motory ropowc i 


pojedyn- 

wszystkie maszyny dla 
młocar= 

traktory. maszyny do światła 


clcktrycznego i inne 


UWAGA! 


ZDZISŁAW RYLSKI „ 


Ostrzenie (ryflowanie) walcy młynskich. 
giętych, szruby taboretowe nadesłanych i 


D- Wykonywa terminowo szybko i dokładnie. ŒW 


Dla fabryk mekll 
swoich modeli. 


ODDZIAŁ 
RADOMSK.d 


NAFTA, BENZYNA, 


SMARY, OLEJE, 


ŚWIECE, WĘGIEL, KOKS. 


SKŁADY ULIGA ŚW. ROZALII Ke 13. | 


Poleca 
Hurtowo i Detalicznie 


A iia n 


EET kurs walut. 


Pierwszorzędna pracownia M magazyn obuwia | W dn. 30 Listopada płacono w War- 
| | szawie: za 1 dolara 3,550000 m., fran- 


damskiego i męskiego ka szwajcarskiego 636,000 mk , koronę 
w A C Ł A W A p G 0 W S K I E G 0 austrjacką 4.075 mk., markę niemiec- 
Ą ką —fen., funt szterlingów 15.700.000 
Radomsko, ul. Krakowska M 10. (dom własny) | | marek., frank franc. 198.000 mk, 
Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów. | Ceny zboża w Warszawie. | 

z ostatniej doby. | Za 100 kilogr. czyli 244 funty. 

i SE: el czystej wagi wraz z dostawą płacono: 

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. za żyto 6,500,000 mk.—za pszenicę 
Na sezon zimowy duży wybór obuwia wykwintnego mę- 10.400.000mk., za owies 6 200.000 mk, 
Watne ila panów! ——- sklego, damskiego i dziecinnego. a __|l | —za otręby pszenne — tys. mk.—ję- 
Es ; czmienne — tys. mk  Zboże pier- 

RODY POWIE BE EEPEIPEE RPDE BRIECOC A 


wszorzędnej jakości. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


Tylko jeszcze w sobotę d. 1-XII zobaczyć może każdy na ekranie 


Wybuch prochowni w Cytadeli 


ZAWIADOMIENIE. 


Pabliczna roczna szkoła rol- 
nieza 'w Dobryszycach Sejmika Ra- 
domskowskiego przyjmuje uczniów 
na rok 24, który rozpocznie się 15 
stycznia. 

Kandydaci winni złożyć po- 
dania wraz z odpisem metryki naj- 
później do dnia 10 stycznia 24 r. 

Ża całkowite atrzymanie w 
szkole płaci się 100 kg. żyta mie- 
sięeznie, lab równoważnik w go- 
tówce. 

Podania nadsyłać pod adresem: 


p. Radomsko, skrzynka poczt. 35. 
Szkoła Rolnicza. 


Jedyny egzemplarz filmowy, wykonany na zlecenie Ambasady 
Francaskiej w Warszawie. 


W sobotę i niedzielę d. 1 i 2 Grudnia hr. w teatrze „Kinema” 


Dramat współczesny w 6 FR | LEDA NOWA 


W głównej roli: Á 
znana nam z dramata: „DZIEJE PANI ORDYNATOWEJ" 


WE WTOREK i ŚRODĘ DNIA 4 i 5 b. m. 


* Arcydzieło w wyk. rosyjskiek artystów z serji „Jermoljew- Pathé“ 


Romans Wielkiego Księcia 


DOKTÓR 


P. BRONIATOWSKI 


w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys ) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 12 í od 4 — 7 po połud 


zarząd Bibljoteki Związkowej 


Wstrząsający dramat w 5 aktach, W głównych rolach: 
LISENKO0O, pamiętna z obrazu „Ojciec Sergjusz' — 
pozę mysi PE. RER żak PDZ tO PERDE O PĆ ARA RZECZE AA 


W czwartek, piątek i sobotę d. 6, 7 i 8 b. m. 


Premjowany na wystawie w Rzymie film włoski p.t. 


Dziennik kochającej kobiety 


W głównych rolach: najgenjalniejsza odtwórczyni prze- 
muay MARJA JACOBINI 
| swiatowej shwy ALBERTO CAPOZZI 
W niedzielę i poniedziałek dnia 9 i 10 b. m. 
nieodwołalnie 


OSTATNIE TANGO 


"z WIERA CHOŁODNĄ. 


zaszczyt zawiadomić Szauowną Publiez- 
ność, że z dniem 1 grudnia b. r. przenosi 
Bibljotekę do lokalu ul. Powiatowa 5. I. p. 
wejście frontowe. Otwiera się jednocześnie 
czytelnię w godzinach zmiany ksiązek od 
6-ej do 8-ej w poniedziałki, środy i piątki. 


cia w Zakładach Wapiennych w Smotry- 
szewie lub w Radomsku, Żabia 5. 


Dmenin, na imię Jana Pokory. 


PIER AOSTRAGE RBD IEE IP DRS IIE S E 


zł = - z 
Z WY EOT O OO O O WO O OEG O AEO EO Z GRZE O Z w 


mię Leona Plebanka. 


WZ WZA TY PY EO TY EE nn A EDA P 
rew i Wydawaa Michat Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


Pracowników Bankowych w Radomsku ma ` 


Miał wapienny, dy mt, 39 Że 


DYUBIONO przez PKU. w Piotrkowie, "na 


LDUBIONO wód osobisty, wydany przez gm. 


I m. 


